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о OBCHÓD GRUNWALDZEL. 


Zaiste trudno było pryypastczać | резе 
aby жарыйшеше wielkiego 1 domosłego 
перо zwycięstwa pod Grunwaldem mogło się stać 
preednówtem ule tylku coras to gurętazej аунау 
śle crynnikiem mie łączącym, lecz гоюйа!е1а)усуш 
w dalscym, swutnyw ciągu, nasse społeczeństwo. 
4 jednak tak się stało skutkiem jakiejś ultralo- 
jalnej lękiwośd sfer komerwatywnych, które w 
uroczystości granwaldzkiej dopatrają się — sako- 
dliwej w skrtkach — demonstracył anti 
pruskiej Те) cechy jednak obchód nie posiada, 
в wielkiej nalwności trzeba, aby wyobrażać so- 
Wie, te vnjwiększa һа wstrzemięźliwość obcho- 
бота wabudzi w Pramach wiarę W nasze przyjazne 
dla sich uczucia 1 skłoni hakatę do zalany po- 
эро аши 

Stanowisko name w sprawie Grunwaldu wy- 
refule kilkanaście dul wara zagnaczyliśmy z oka- 
жу! ogloszenia piefortuanej enuncyacyi okscel. br. 
А. Wudzickiego. Z poważnych efer otrzymaliśmy 
sacreg listów, bądź oświetlających zasadniczo apra- 
wę obrhodu gruuwaldekiego, bądź przykładających 
krytyczny sknipel do charakterystycznej EGOGEJ A- 
eyi ekscel Wodzickiego, Kilka я tych głosów za- 
mięssczemy pombe) jako zoawieniy жута: po- 
wakne) opinii. Jeden ze snenych konserwatystów 
piówe шш: 

Znaczenie święta grunwaldzkiego. 

„Kiedy Francya uroczyście obchodziła odsłonię 
Ge pomnika Vercingetorixa, nikomu nie przyszło pa 
myśl, że między bobsterem ludów gallickich, walczą: 
cych w chwilowej jedności przeciw zaborcremu Ray- 
mow, a współczesną Ргапсуд nie ma mic wspólne 
go Ten sam brak wszelkiej konkurencył historycznej 
był w obchodzie zwycięstwa Germanów nad Rey- 
minami w lesie teuioburskim, a nawet obchód nie- 
fuwnego stosuchowo do tamtych auwycięstwa pod 
Połtawą Rosy! nad Karolem dwunastym — nie wią 
še ślę z najświeższymi losami Козу. 

Vercngetorix me uchroni? przed Sedanem, Tow- 
taburski yumi przed upadkiem Niemiec za Napo- 
łeona, a Połtawa przed straszną klęską w wojnie 
japońskiej Należałoby zamechać wszelkiej rocznicy 
tryumtów, gdyż ani jeden те łączy się w ogniwa, 
ale odosobniono nasuwa smutne wspomnienia. 

Należałoby, postępując według logiki Dyla So 
wiadrzała, przyjąć jego melodę | cieszyć się, idąc 
mozolnie pod górę, smucić się, schodząc bez mudo 
па dół. Według tej metody powinna Polska obchodrić 
Grunwald, Niemcy rocznicę pokaju 2 r. 1871, Wio- 
s Villatrankę, Roxys Мукай: i t p. wielką uroczy 
жос £ałobną! 

Dlaczego nic podobnego nie przyszło tamtym na 
туй? Dlaczego nikomu nie przyszło na туй śmiać 
sę | żartować z konoepiu łączenia siarażytnego Ver 
cingetorhta z obecną Francyą ? 

Oto dlatego, że wielki a nieprzewidziany tryumi, 
choćby chwilowy słabego nad mocnym, uci- 
śniętego nad grębicielem, sprawiedli- 
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zam którego swą w Mantes „ojcem 
иду deieb jesienny, 


westy. Р! 
н od ү do kominka. 
mie mroczae będzie miało dla niego, bo 
-A L езү dwa lata! Jest sam, stary ka- 
waler, bez nikogo przy Sobie. Jek to smutna tak 
‚ swmiątkiema, bez niczyjego oddania alę, 
mi uczucia | 

Муй! o swoim bycie tak nagim, tak próźnym. 
Wywotuje z dawnej ире к przeszłości dzie 
clhstwe, Am z rodzicami; es gimnazyam, ms- 
turę, czas swego prawa w Paryżu. Putem chorobę 

“ев, jego бей 
Wriejł mieszkać z matką. Żyli oboje, mło- 
dzieniec | RAE jkojnie, mesego nie prar 


'ozostał 
Zańknie ! będnie po . Nie będsie wię- 
сө] pana Pavala na ziemi. Оо ва straszna rzecz! 


Dobroć w шасі 


wości nad bezprawiem, jest rzadki 
cudownie pięknym wypadkiem, dè (ето z 
ludzkość tródła nie zanikające otuchy | wiary 

Z lègo иба płynie wspaniała nauka, że sila 
brutalna sóma sobą się niszczy — że nie należy 
nigdy шей: zwątpieniu i dawać za wygraną | że ne- 
lety krzepić ducha wspomnieniem tryumfów, a cer- 
рас przestrogę wspomnieniem klęsk. 

Rocznica Grunwaldu jest jednem z najwspanial- 
szych świadectw owych deñ, którym potężnej 
pomocy udzieliły jednost í zapał po stronie zwy 
cięsców, buta i zbyteczna ulność w ślebie po stro- 
те zwyciętonych. 

Sama więc rzecz w sobie lak psękna, i kryjąca 
odwieczną, nigdy mie starzejącą się prawdę, że wspo- 
mnene jej mie szkodę, ale wielki pożytek moralny 
przynieść musi, 

Ale teraz odpowiedź na wątpliwości | obawy przed 
niepolitycznym krokiem i następstwami 
wobec Niemiec? — Otóż trzeba być nie tylko wy- 
soce naiwnym, ale niepoprawnym, jałowym nudzie- 
rzem, twierdząc, że obchód Grunwaldu popsńc, а z2- 
niechanie obchodu poprawi masz stosunek do Niem- 
ców. Obchód nie będzie stwierdzeniem naszej miens- 
wiści, a zaniechanie tegoż zmianą naszych uczuć, Ьо 
о pierwszem dwit cały wie, а w drugie sikt oie 
uwierzy. Ро obchodzie Niemiec od nas się е od 
dali; po zaniechaniu зеро nie zbliży. System, kie- 
runek, celo i zadania, idą prądem tak głębokim, зе 
lada szulelką, poruszaną po powierzchni, ami go mie 
astabimy апі mie wzmocnimy. 

Jedna jedyna pozostaje kwestya: Czy obchód 
Gruowakdu dla nas Polaków będze szkodiwym, czy 
pożytecznym, z punktu widzenia czysto narodo- 
wego? Odpowiedź jest jedna tylko. — Obchód ten 
roaniesie daleko | szeroko między klasę mało i zu- 
pełnie nie oświ wiadomość o ałamaniu niesły- 
Сла) potęgi іди precz сазефу poiączonych 
ludów, wniczących w imię wolności. Obchód ten bę- 
dzie poiężną odezwą do uczuć wielkich patryoty: 
cznych — wobec których sprawy podrzędnej wagi 
powinny zajść па daleki pian ОБС ten będzie 
mameniem zbrziania, к którego niechby tylko mały 
kryształek miotnie w sercach się rosiopół, a już wzmo- 
сті tętno miłości i alności, 


0 ekscel 
епсуі m жүнүн piede- 


Pan M. M. pisze nam 

„Тө jes chwila, ginie obowiąskiem sunimis 
narodowego јем о solne zapommieć, a mieć tylka 
przed oczami (raskę o byt, © przys naszych 


Tak przemówił do narodu ekscell. hr. А. Wo- 
dzicki. 

Przed kilkunastu jeszcze laty taki glos matadora 
konserwatywnego, £ którego każdy nokii autorytet 


і 


nieomylności, raważyłby w Krakowie połężnie | w której najwyższe rządowe stery! 
kzoel. 


[ Panie hrabio! — nie każdemu i nie zawsze w wień- 


lena ław. | berlińskie rozstrzygnąć mają ostarej cierniowym do twarzy ! 


na szali „sumienia narodowego*. 

— 

‚ Tont Шем» ы уб kocha się śmiać. Tak, bę 
л Blen е istnieć. Or 


wae to, motus śmiać się, bawić, | 
solym “ыы. wieczystej pewności 

Gdybyt była tylko prawdopodchuą owa śmierć, 
motasiy mieć jeszree пайе1еје, sle ona nienchron- 
= 2 mie SE 

jeszcze t 

саруу był ce кешй, Му byt a 
wielkich rozkoszy, y ieee. Д 


zadowoleń. Lecz ше, nic. Nic ше zrobił, ше вай 
wstawanie, jedzenie o tych samych godzinach ' 
1 kladenie się. І tak doszedł do sueśćiai e 
dwóch lat! Nawet nie ożenił się, jak inal, == 


mu? Tak, csoma ше ożenił się? Był 1 zb; uż była N b, 
узы 8 “Ыы [o ЖИЕ, zajpewakej | лш jak -y A 


mist pewdą fortankę. Czy brakło wa spowobni 
Być mote! Ale człowiek wywołaje sam spobno- 
ści! Był niedbałym, oto co. Niedbałość była naj- 
эф эмеш jego Меш, jego wadą, jego ułomnością. 
Ile Инш! marnuje sobie życie przes зі вой, 
To tak tradco dis niektórych usposobień wstać, 
rumad się, pochodzić, mówić, badać jakieś ру- 


Nawet nie był kochanym Ёзйпа kobieta ule 
ungla na jego piersi w tupełnem oddania się mi- 
łosuem. Nie zoal roskosznych ulepokojów oczeki- 


te — санаа finila, Tak byłoby dawniej, dzić cza: 
ry się jednak, dzięki Bogu, zmieniły. A ponie 
waż kościcięcka ekscelencya listem swym zapoczą- 
ожа Ө айко publiczną dyskosyę, nie tyko 
m programem samej uroczystości grunwaldzkiej, ale 

ite | mad cejowością, względnie nad szkodliwością 


następstw obchodów narodowych w ogóle, — 44: 
Gs, te każdy ma prawo w kwestyj lej glos 
zabrać. 


Ba! Ma mie tylko prawo, lecz nawet obowiązek, 
sbadać і o Пе możności wyjaśnić, jakie to pobud- 
ki udrapowały pana hrabiego w płacziiwie-żałobuą 
wlosienicę patryotycziego pokutnika, — i to właśnie 
w chwili wspomnień onej radosnej doby dziejowej, 
w której moloch krzyżacki legi zduszony pod sey- 
tską stopą polską! 

Różni ludziska czytają gazety, Są między nimi 
lacy. kiórry pokutniczą jeremiadę kościeleckiego pa 
pa i jego patryotyczne obawy z «zptycznym przyj 
mą uśmiechem. Ах są niestety i tacy, w których 
wyobrałni gotów pan hrabia wyróść do wielkości, со 
эште]... Piotra Skargi, a słowa jego mogłyby 
nabrać dogmatycznej mocy! Nie od rzeczy będzie 
ledy uzupełnić list pana hrabiego malutkim komen 
arem. 


~ Przedtem atoli zaznaczyć jeszcze muszę, te prze 
diwko panu hrabiemu, jako jednostce w życiu pry- 
watnem піс a nic do zarzucenia nie mam. Praeci- 
wnie! — Znam go jako człowieka bardzo uprzejme 
go. miłego, łagodnie dowcipoego Serce ma dobre, 
ręce Czyste. A więc same, i јак na Galicyę, bardzo 
duże w moralnym obrachunku plusy. Gdyby cho 
dulo wyłącznie tylko o jego tyce prywatne, 10. 
warzyskie, nie mialbym mic przeciwko temu, by go 
taawansowano na checalew sans prer ri ram т 
proce. Skoro atoli pan hrabia sam, dobrowolnie i 
świadomie, wygramolii się na widownię publiczną | 
przywdziawszy (ор statysty, chce społeczeństwo poł: 
Miomu mentorować, w takim razie spytamy się 
$0: {то „wra. 

Tak jest, panie hrabio, jakiem prawem > Qdmówić 
udziału swego w komitecie gruawajdzkim miałeś pan 
prawo najaupeźniejsze | zapewne nikt by гаю о to 
do pana mie żywił. О opozorowanie odmowy nie tro 
dno. Konieczność wyjazdu celem porztowania zdro- 
wia, lub jakakolarek mna wymówka wystarczyłaby 
w zupełności; i nikt by nawet nie wiedział o tem 
Фе cksoclencyę w sklad komiteta zapraszana, a eks 
ceiencya odmówił. Ale poto brać było sprawę na 
wielki bęben? — po kiego licha tarabamć na alarm 
przed... „szkodliwym: skutkami” (2), poco terro- 
ryżować strachem i tak już zdeprawowane tchórzii 
wością serca słabszych i maiwniejszych?„-—- Czyż taki 
posiępek mie јем, panie hrabio. pracą pòur (r rm 
de Рта? 

Że tak w istocie jest, 10 samo Dije w oczy, rwla- 
szcza, te publiczne poiępieme obchodu grunweldz- 
kiego przes рала Wodzickiego zeszło się, dziwnym 
zaiste zbiegiem okoliczność | czasu, а chwilą, 


таша, boskiego d'tenia aściśsiętej dłoni, zachwytów 
SAD, wlezie szczęście musi zalewać serce, 
йу usta spotkają się po rar płerwscy, gdy splot 


w salafroku. 
Zaprawdę, tycie 
ше zmaroowane. Jednak 
„gle, mg > атин jak robił. wszystko. prad 
kochał dawną swą przyjaciój| Sandrea, żo- 
nę dawnego swego kolegi Ach, gdyby 
ją był posnał miodem dziewcsęciem) Lecz spotkał 


kochał, bez przerwy, od pierwszego dala | 
Praypominał sobie swe wzruszenie, ilekroć һ 
widział, swój muutek, gdy ją JA go посе, W 
których mie mógł sasnąć, bo myślał о piej 
Rano budwł się zawsze trochę malej zakocha- 
зу, = эуе слап ы. 
piękuą była kiedyś  milachną, jasno 
эз, ufcysowana, chichotku! Saudres ше był свіо- 
wiekiem dla ше}. Tersa miała pięćdsiesiąt osiem 
lut. Wydawała się szczęśliwą. Ach gdyby ta była 


ŻĄDAJCE WSZĘDZIE TUTEK 


„CARMEN" 
FABRYKI M. PASCHALSKIEGO W 
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cznie o losach ordynacyi książąt 591 
kowskich! 

Glaśna 10 przecież | powszechnie znana sprawa! 
Z powodu śmierci ostatniego а rodu książąt Salko 
wskich, roki sobie rząd pruski, jako rzekomy пакі 
рса dawnej polskiej „kowiryi edukacyjnej*, niczem 
mieuzasadwwone prawa do kilkunastomilionowego ma 
jątko ordynacyi. Rząd pruski wie dobrze o tem, te 
roszczenia jego są bezpodstawne; wie o tem, te ol 
brzymie dobra ziemskie powinny przejść obecnie 
(w myśl intencyi fundatora огдупасуї) па własność 
polskich instytucyj naukowych. A wiedząc o tem i 
сс, że ewentualnego procesu nawet w takich 
Prusach wygrać by nie mógł, traktuje z dalszymi 
(sie до ordynacyi nie mającymi prawa) spadkobier- 
cami rodziny Sułkowskich, o zrzeczenie się prawna 
rzecz. pruskiego rządu ! 

Jelnym z tych spadkobierców, a zarazem ich re- 
prezentantem і pełnomocnikiem jest właśnie. J. E 
ir. Antoni Кын, właściciel Kościelca, członek 
izby panów, poseł па Sejm krajowy, radny miasta 
Krakowa itá. Md 

Nie dziś pora ku temo, by się o całym tym 
targu rozpisywać. Sprawę Щщ poruszały bardzo ob. 
semie pisma polskie і zapewne powrócą do miej 
jeszcze nieraz. Faktem jest, Фе w tym wypadku pan 
Жойс idzie narękęraądowi pruskiemu. 
ułatwiając mu stworzenie pozorów do rzekomego. 
prawnego zagarnięcia kilkunastu tysięcy morgów od- 
wiecznie polskiej ziemi w hakatystyczne lapy- 
Gdyby rrąd pruski widział, zè ma bodaj cień prawa 
do majątku ordynacyjnego, nie traktowałby pewnie 
1 nikim, jeno majątek zagarnął. Raad pruski wie 
woli dobrze, że popełnia rabunek | dlatego, chcąc 
uniknąć krytyki i poiępunia zagranicznej prasy, szw 
ka prawnych pororów. Wszak і podczas roztnorów 
Polski zaborcze mocarstwa wyrajdywały... „nieza 
dawnione prawa historytzne* do zagrabionych dziel 
nic! Na mniejszą skaję odgrywa się ta „prawna“ 
komodya | dzić w sprawie Ordycacyj ksiąłął Sw 
kowska — e 446 rola odnośwgo hstorycnego 
archiwum dla spraw spadkowych przypadła w o 
dziale wlaśnie naszemu... statyście narodowemu * 

T иө ну ŚTT dą WNE 
przedmiocie nie mogę. Stwierdzam stoli z całym na 
Сает i + poczuciem pełnej odpowiedzialności mo 
ralnej fakt, że właśnie w obecnej chwili © 
czy sę w Berlinie odnośna sprawa spadkowa, której 
ostatecznym fezullalem ma być przyznanie kwoty 
trzech millionów marsk hr. Wodzickiemu za sze 
czeme się praw do spadku, sracywanego na kilka 
naście mibonów! hrabiego Wodzickiego 
за w tej sprawie dr William Loewenteld, adwo 
kat berliński i dr Natan Loewenstein, adwokat 
Iwowski. 

Czy wobec takich okoóczności | w takiej chwili 
ma рал Wodzicki prawo pożować ma siatysię i pro 
toka narodowego? Cry ma on prawo meniorować 
nam? — miech mu ma te pytania odpowie jego wiè- 


sne „sumiemwe narndawe*, 


ongi; gdyby była go kochała! A oxe- 
ma nie е była kochać jego, Barala, kiedy 
Sandrea 
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Przypominał sobie słowa, jakie doń powiedzia- 
łu, odcienia, jakie głos jej płyt. parira, male, 
nieme uśmieszki, które były 


ysr! byli rano, zabrawszy se sobą żywność 
(Ciąg dalszy nastągi). 


” 


„DEMOS” 
W KRAKOWIE. 


Komarowski w czasie pobytu па Lido napisał pro | 


jekt testamentu na jej korzyść. 
Tarnowska podnosząc się z ławy: Tak jest. 
Następnie odczytano trzy projekty testamentu 
Komarowskiego. Trzeci jest ważny i deponawany 
jest u konsula rosyjskiego w Wiedniu. 
Przewodn.: Ten projekt testamentu był u pa- 
ni. Jak go pani dostała P 
Tarnowska: Nie przypominam sobie. 
Przewodn.: Pani pokazywała ten testament 
Pryłukowowi ? 
Tarnowska: Tak jest. 


0 sejmową reformę wyborczą. 


Lwów. Nareszcie — po raz pierwszy — prze- 
wadnicsący prez. Leo zwołał snbkomitet komisyi 
sejmowej reformy wyborczej, który obradował w 80- 
botę w sali komisyjnej wydziału krajowego. W ob- 
radach brali ndział: marszałek krajowy hr. Ba- 
deni, namiestnik Dr. Bobrzyński, posłowie: Batta- 
glia, Cieński Leszek, Jaworski Władysław Leo- 
pold, Korol, Laskowski, Leo, Paygert, Skołyszaw- 
aki, Sobolewski, Stapiński, Urbański, Wereszczyń- 


aki, Witos. i 
Na porannem posiedzenia subkomiteta komisyi Pryłukow: To nie prawda. 
reformy wyborczej ров. Stapiński — oczywiście Tarnowska: Tak jest. Pokazywałam mu go. 


Następnie odczytano list Komarowskiego do Tar- 
nowskiej z oświadczeniem, że będzie się opiekował 
nią i jej dziećmi. 

Przew.: List ten napisał Komarowski ро wie- 
czorze, spędzonym z panią na Lido? 

Tarnowska milczy. 

Po przerwie południowej odczytano szereg listów, 
z których największe wrażenie wywarł list Koma 
rawskiego do Tarnowskiej, Komarowski przyrzeka 
w nim uczynić Т. jeneralną swą spadko bier- 
czynią. 

Również Pryłukow oświadcza, iż cały mają. 
tek wydał na oskarżoną. 

Nad żądaniem prokuratora, który chciał stwieł- 
dzić, kto miał większy wpływ na kogo, Tarnowska 
na Pryłukowa czy odwrotnie, wywiązała się dłuższa 
dyskusya. Tarnowska twierdzi, iż robiła wszystko 
czego zażądał Pryłukow. Przyznaje, iż go kochała. 
Skora zaś przew, zapytuje ją, jak mogła pogo- 
dzić to z równoczesnem narzucaniem 
się Komarowskiemu i Pryłukowowi, rzecze Tarnow- 
ska: Współżycie dłuższe może się stać męczącem i 
nudnem tak samo jak kochanek może się znu- 
dzić. To mnie właśnie spotkało. 

Prakurator sądzi, iż Tarnowska zamierzała po 
ewentualnem zamążpójściu za hr. Komarowskiego u- 
trzymywać stosunki z Pryłukówem i prowadzić „mé- 
nage a trois", 

Podczas rozprawy stwierdzono, iż Komarowski 
chciał cofnąć zamiar ożenienia się z T., skoro do- 
wiedział się o jej długach. 

Po oświadczeniu Tarnowskiej, iż telegram miło- 
sny wysłała do Naumowa za radą Pryłukowa, który 
chciał podraźnić go w ten sposób i skłonić go do 
zamordowania Komarowskiego, przerwano jej prze» 
słuchanie, 

Przesłuchanie pokojówki Perier. 

Przystąpiono do przesłuchania Perierówny. Opo- 
wiada ona, iż Tarnowska pewnegó dnia otrzymala z 
Moskwy telegram z doniesieniem, iż Pryłukow po- 
pełnił samobójstwo. 

Wiadomość ta okazała się nieprawdziwą i była 
obliczona na to, aby Tarnowska przybyła do Mo- 
sakwy. Perierówna stara się uniewinnić Tarnowską, 
do której objawia wielką miłość i prosi trybunał, 
aby raczej ją zasądzono, chociaż niewinną, niż Tar- 
nowską. 

Zeznania Perier nie zgadzają się jednak w wielu 
punktach z zeznaniami, złożonemi w śledztwie. Ма" 
krzyżowe pytania daje wymijające odpowiedzi. Nie 
przypomina sobie, jakoby Tarnawska powiedziała 
Pryłukowowi: skoro nie chcesz żyć, możesz umrzeć, 
zaprzecza również, jakoby Tarnowska pouczała Pry- 
łukowa o najlepszym sposobie pozbawienia się ży- 
cia i przez włożenie rewolweru w usta demonsiro- 
wała, w jaki sposób może się zastrzelić. 

Kunfrantacya Perlarównej 2 Naumowem 

Na popołudniowej rozprawie nastąpiła konfronta- 
cya Perierównej z Naumowem. Naumow twierdzi, iż 
miał do niej wielkie zaufanie. 

Przewodniczący do Naumowa: Czy wy- 
rażał par pogróżki pod adresem Komarowskiego? 

Naumoaw: Nie. 

Przew.: A jednak twierdzi o tem Perierówna. 

Naumow energicznie: Nie, to nieprawda! Po- 
wiedziałem jej tylko, że chce wyzwać Komarawskie- 
go na pojedynek, 

Perierówna: Tak, powiedział mi to, lecz 
mówił mi również, że zamorduje hr. Komarow- 
skiego. 

Przew. do Naumowa: Wedle zeznań Регіегбу- 
nej powiedział pan to po nadejściu apokryticznej de- 
peszy do Kijowa. 

Naumow: Byłem wtenczas bardzo wzburzony, 
lecz nie powiedziałem tego. 

Perier.: Mówię prawdę. 

Мацтом niezwykle gwałtownie 
wda, ana kłamie | 

Perier i Pryłukow. 

Przyzwano na salę Pryłukowa. Podtrzymuje on 
swe zeznania, iż w obecności Perierównej powie 
działa do niego Tarnowska: Uwalnij mnie na- 
reszcie do Komarowskiego. 

Perier: Tego nie słyszałam nigdy, przysięgam, | 
że mówię prawdę! 

Przesłuchanie świadków. 

Nastąpiło przesłuchanie świadków. — Zeznania | 
pierwszego świadka, portyera hotelowego, nie przy- 
niosły ciekawych szczegółów. — Z dłuższego ze- 
znania drugiego świadka, Taubera, sekretarza Tow. 
ubezpieczeń „Anker“ w Wiedniu, okazuje się, iż pre- 


tylko w celu demonstracyi — wniósł, aby za za- 
sadę w dyskusyi przyjęto równość wyborów. Za 
tym wnioskiem głosawali: Stapiński, Witos, Korol 
1 Battaglia, a przeciw: Urbański, Jaworski, Were- 
uzczyński, Paygert, Laskowski 1 Sobolewski, Dr. 
Leo, jako przewadoiczący, nie głosował. Sprawa 
równości upadła więc w subkomiterie, a nato- 
miast przyjęto 6 głosami przeciw 4 wniosek kon- 
serwatyntów, ahy za podstawę dyskusyi wziąć pro- 
Јек reformy konserwatystów i nad tym projek- 
tem rozpoczęto dyskusyę. 

Na popołudniowych obradach pos. Jaworski 
żądał takiej reformy, sby żywioły umiarko- 
wane misty więkazość, oraz podziału kuryi 
wiejskiej na 2 koła osobno wyblerająte, przyczem 
jedno koło głosowałoby według opodatkowania, a 
drugiamn przyenanoby głosowanie pluralne. 

Ров Leo zauważył, że projekt konaerwaty- 
stów jest właściwie „status qoo“, z dodaniem ku- 
гу! przemysłowej, co jeat mie do przyjęcia, gdyż 
stonanek qrzyszłych sił w Sejmie mum һуб zmie- 
niony. Kurya wielkich własności, jako przy wilej, 
nie ma jut racyi bytu. W kury! przemysłowej mnai 
być także zastąpione rękodzieło. Mowca za- 
pytuje, czy ma być saprowadzona У kurya, czy 
też nalety podsialić kuryę wiejską na 9 koła. 

Pos. Jaworski zaznaczył, ke w tej sprawie na- 
laty wpierw zebrać daty ntatystyczne f zapropo- 
mował wybór komisyi „ad hoc“. 

W skład tej komisy wybrano Btapińskiego, 
Jaworskiego, Battaglię 1 Korala. 

Dalszy ciąg obrad w poniedziałek. 

* * 
. 


Zasada tajnoda, bewpodredności i powasachne- 
баі — znstaia już poprzednio przes komisyę.przy- 
Jętą, równość jednak odruuconą. 

Główne zasady projektu konserwatystów а 
następujące: 

Bejm pozostaja w tym samym akładzle, 
u zatrzymaniem głosów wirylnych, mandatów к 
leb handlowych і mandatów większej własności. 
Proponnją natomiast konaerwatyńci nową kurye 
wielkiego przemysłu, u pewną nieliczną 
Нагћа mandatów. 

W kuryi gmin wiejskich rozszeraone 
staje prawo głosowania także na tych, którzy ma- 
ją prawa głosowania do Rady państwa. 

W koryi gmin wiejskich dzieli się wszystkich 
wyborców na dwa koła wyborcze. Do koła 
Igo należą ei, którey wykonują prawo głosowa- 
mis w I kole wyborczem gmihnem. Do koła II go 
zależą ci, którzy głosują w 4. 1 3-ciem kole wy- 
borczem gminnem, oras wszyscy dotąd nienpra- 
wnieni. W tem II giem kole wyboresem wprowa- 
dra się zasadę plurelności do 110451 З głosów. 
Oxręgi wiejskie dzielą się na ogólne і wydzielone 
(polskie na wachodsie); wydzielonych okręgów wiej- 
skich ma być 16. 

W kuryi miast proponują konserwatyści dwia 
alternatywy: albo jedno koła wyborców я zasto- 
sowuniem piurulności, albo podział na 8 koła; 
pierwaze obejmujące dotychczasowych wyborców, 
a drugie obejmujące nowych wyborców, ale z ga- 
театра 

slej proponują konserwatyści, aby na wypa- 
dek, gdyby pamnożuno ogólną liczbę mandatów 
ponelakich, ileść mandatów w każdej когу! tak pod- 
wytscyć, żeby dnisiejszy stosunek poszcze- 
gólnych kuryj "ostał zachowany. 

Jak widzimy, projekt konserwatystów jest 
bardzo skomplikowany i pozostawia nadal otw ar- 
te pole dla wiralakich macharatw wybor- 
ayh 


Kobieta demon. 


Wenęącym. Przed kilku dniami usunął prezydent 
Sądu pawè z sali sądowej z powodu zaburzeń, jakie 
wywoływały swymi ogromnymi kapeluszami, już na 
przedwczorajszej popołudniowej rozprawie pojawiło 
sią kilka pań w strojach ludowych. Mężczyźni wyra- 
sili przypuszczenie, iż są to poprzebierane panie z 
arystokracyi. I nie mylili się. O sprytnem podejściu 
prezydyum sądu przekonana się naocznie, skoro w 
audytoryum zobaczono hrabinę Papadoli-Aldonbran- 
dini, małżonkę senatora, która pojawiła się w prze- 
ślicznym ludowym kostyumie. 

Dalszy oiqg kenfreniacy Tarnowskiej е Pryłu- 
kocem. 


Nia, nle pra- 


mia asekuracyjna miała przypaść w razie śmierci 
Komarowskiego na Tarnowską, na co wskazuje o- 
sobna asekuracya. Premia asekuracyjna, płatna co 
miesiąc, wynosiła około 15.000 lirów. Klauzulę tę 
dyktował Pryłukow. 


Z KRAJU. 


Z Wleliczki. Otrzymujemy od naszego korespon- 
denta następujące pismo : 

Korespondencya z Wieliczki, umieszczona w nrze 
65 „Nowin“, była tylko zapatrywaniem jednostek, 
któreby chciały wszystkie Towarzystwa złączyć, u- 
tworzyć z nich jedno wielkie i tym sposobem zmniej 
szyć wkładki. Ażeby to stwierdzić, zasięgnąłem in- 
їогтасуі i z przyjemnością dowiedziałem się, że wy- 
dział „Sokoła“ i większa część członków wcale nie 
ma zamiaru znieść „Czytelni ludowej“, owszem jest 
takiemu pojmowaniu rzeczy nawet przeciwny. Chce 
tylko połączyć fundusze, aby wspólnemi siłami wy- 
budować gmach, któryby obie te instytucye wygo- 
dnie pomieścił. Członkowie „Sokoła“ byliby nawet 
skłonni swoje fundusze oddać do dyspozycyi „Czy- 
telni“, jeśli ana w gmachu, wybudować się mającym, 
zapewni odpowiednie dla niego ubikacye. 

Członkowie „Sokoła“, którzy są zarazem człon- 
kami „Czytelni“, nie dopuszczą tylko do tego, aby na 
nich nakładano wydatek na pokrycie budowy dwóch 
gmachów, bo to przechodzi ich możność finansową. 

Gdyby się nie udało spokojnie połączenia fundu 
szów obu Towarzystw uskutecznić, to obydwa będą 
wprawdzie dalej wegetowały, ale żadne z nich nie 
będzie w możności wybudowania własnego gmachu 
Spodziewamy się, że idea łączenia się w raku roczni- 
cy grunwaldzkiej weźmie górę nad ambicyą jednostek 
i sprawa ku ogólnemu zadowoleniu zgodnie załatwia 
ną zostanie, 

Już pierwszy taki krok naprzód zrobiło walne 
zgromadzenie „Lutni“ w dniu 17 go marca, które u- 
chwaliła połączyć się z „Sokolem“, oddać mu swo- 
je fundusze w kwocie około 700 kor., oraz inwen 
tarz wartości około 600 kor. pod warunkiem, że cha- 
rakter Towarzystwa nie zaginie i że „Sokół“ będzie 
uprawiał cele jego, to jest śpiew i muzykę. 

W ostatnich dniach objawiła się tu gorąca chęć 
do składania dobrowolnych datków na budowę gma- 
chu „Sokoła“. Każda sprawa: czy kłótnia, czy za- 
bawa, czy obchód familijny, czy jakiekolwiek zgro- 
madzenie kończy się zwykle dobrowolnemi ofiarami 
na cel powyższy, Przy sposobności n. p. imienin na 
św. Józefa złożył p. Gr. i p. W. po 10 koron na bu- 
dowę gmachu „Sokoła* zamiast sprawiania imienin. 
Żeszłego roku p. Kon. na ten cel złożył aż 40 ko- 
ron. 

Oby ten przykład oldziałał na wszystkich i zna- 
lazł naśladowców a wtedy bez oglądania się na inne 
Towarzystwa i przy znanej ruchliwości „Sokała* w 
krótkim czasie myśl budowy da się zrealizować. 

Z Tarnowa, JImwestycye miejskie, dzięki zapo- 
biegliwości i niewyczerpanej energii burmistrza dra 
Tertila, są już częściowo na ukończeniu. | tak bu- 
dowa wodociągów, pod kierownictwem inżyniera Ur- 
siniego, w trzech czwartych wykończona, główny 
i boczny rurociąg na głównych ulicach ułożony, po- 
dejście pod rzeką Białą przeprowadzone. Zbiornik, 
filtry i odżelaziacz w Świerczkawie wybudowane. — 
W najbliższych miesiącach ułoży się dalszą część ru- 
rociągu i wykończy się wewnątrz budynki. Roboty 
około budowy elektrowni w pełnym toku, budynek 
znajduje się już pod dachem, jedna maszyna wykoń- 
стопа, dalsze części zaś wykonane zostaną po spisa- 
niu kontraktów. 

Gazownia, za którą zapłacono 600.000 koron, 
znajduje się już w ręku miasta, przyjęto nawet na 
ostatniem posiedzeniu Rady m. jej budżet, postana- 
wiając na razie ceny gazu nie zniżąć i uważać pierw- 
szy rok administracyi własnej za rok próby i do- 
świadczenia, a wziąć natomiast pod rozwagę prze- 
prowadzenie niezbędnych inwestycyj, kosztem około 
100.000 koron, z powodu zwiększonej konsumcyi 
gazu. Na posadzie kierownika gazowni pozostawiono 
p. Kulhanka, pracy dla dobra miasta bardzo odda- 
nego. 

Celem wygotowania projektu kanalizacyi, nad któ- 
rym już oddawna pracuje miejskie biuro wodocią- 
gowe, sporządzono już niwelacye i plan warstwowy 
miasta. 

Z Slerazy piszą nam: Dnia 19 b. m. zmarł na- 
gle na udar serca inżynier, Stanisław Koerber, mier 
nik gal. akc, zakładów górniczych w Sierszy. Prze- 
prowadzenie zwłok z Sierszy na cmentarz w Trzebi- 
ni odbędzie się dnia 22 b, m. o godz. 9 zrana. 

Z Białej Minister oświaty rozszerzył przyznane 


: 1. klasie prywatnego gimnazyum realnego Т. S. L. 


w Białej prawo publiczności także na 11 klasę na rok 
1909/10. 


Маокоіо sęeny i estrady. 


Z teatru mlejsklego, Przedstawienie „Orestei" 
stanowić będzie wielce chlubną kartę w kronice na- 
szego teatru a niemilknące oklaski po każdym 
akcie świadczyły, że publiczność umiała ocenić o- 
grom wysiłkuartystycznego. Obszerniej-, 


Sze sprawozdanie z powodu braku miejsca w dzie 
siejszym nrze zamieścimy jutro, podnosząc na ra- 
zie wspaniałe kreacye pp. Wysockiej, Sosnowskiego, 
Solskiej, Arkawin, J. Węgrzyna. 

Z teatru mlejskiago, Wspaniała tragedya Ajschy= 
losa: „Dzieje Orestesa* grana będzie w tygodniu 
bieżącym dwukrotnie : dziś i jutro (we wtorek). We 
środę po cenach do połowy zniżonych „Syn króle- 
wski* Krechowieckiego. 

Teatr ludowy przedstawiał w sobotę oryginalny 
widok. Już o godz. 6 wieczorem zamknięto kasę, a 
na dziedzińcu przed teatrem zbierała się coraz liczniej 
publiczność, głównie ze studentów złożona, która 
około godz. 7 zebrała się w takiej liczbie, że mu- 
siano użyć policyi, aby odsunąć ją ad kasy i utoro- 
wać przejście tym „szczęśliwcam”, którzy mieli bi: 
lety, Po raz pierwszy może w tym sezonie widownia 
teatru była formalnie nabita publicznością. 1 tego 
wszystkiego powodem był — ulubiony komik teatru 
ludowego p. Poleński, który w sobotę miał swój be- 
nefis. Sam widok tego, co się działo przed teatrem 
i natłok widowni, zapełnionej da ostatniego miejsca, 
był dowodem najlepszym, jaką popularnością i jakiem 
wzięciem cieszy się p. Poleński, naprawdę utalenta- 
wany, naprawdę zdolny artysta, 

Odegrano 4-aktową Тагѕе р. t. „Nasi Fikalscy*. 
Wybór sztuki był nieszczególny | nie bardzo szczę- 
śliwy. Rzecz. nudna, naiwna, nieinteresująca; dość 
wspomnieć, że najlepszym momentem w sztuce była 

wstawka, duet „о grzecznych bębnach*£z „Księżni» 
czki dolarów", dalej, że benefisant nie miał w niej 
naprawdę pola do popisu. „Р, Poleński, którego re- 
pertuar jest taki obszerny, mógł był sobie wybrać 
trochę lepszą i weselszą sztukę na benefis. Gdyby 
nie fakt, że ta był właśnie jego benefis, publiczność 
nie byłaby może wytrzymała do końca. Sympatya 
dla p. Poleńskiego sprawiła, że po pierwszym akcie 
urządzono mu istną owacyę, zasypana go formalnie 
kwieciem, wieńcami i podarunkami, wśród których 
nie brakło kosztownych podarków. Jer g 

Z teatru ludowego. Adam Asnyk, wielki poela 
polski, który ukochał Kraków, tworząc w nim owia 
ne czarem miłości ojczyzny poezye, jest mało znanym, 
jako autor dramatyczny. Jednak z pod pióra nat- 
chnionego wieszcza wyszły pełne grozy dramaty. 
Jednym z nich to tragedya, osnuta na tle walk Li- 
twinów z Krzyżakami — dał jej Asnyk tytuł: „Kiej- 
stut“, Walki Litwinów z Krzyżakami z jednej strony, 
niezgoda domowa z drugiej, oto akcya owej trage- 
dyi litewskiej, która rozwija się w wielki obraz nie- 
doli Litwinów, gnębionych przez Krzyżactwo. „Kiej- 
stut“, był grywany jeszcze za dyrekcyi Gliksona i 
Koźmiana z p. Hofmanową, E. Rygierem, Żelazow- 
skim i Szymańskim. Dziś przypomną te czasy, gdy 
zobaczą dyr. E. Rygiera w roli Kiejstuta. Sztuka 
powtórzoną będzie we wtorek i środę. 

Z Tow. muzycznego. We wtorek dnia 22 b. m. 
o godz. 5 po południu odbędzie się przed świętami 
ostatnia próba orkiestralna. Konieczna jest obecność 
wszystkich amatorów, których dyrektor artystyczny 
uprasza o punktualne przybycie na próbę. 

Wieczorek grunwaldzki w Podgórzu. № wcza- 
rajszy wieczorek, urządzony staraniem „Czyta Anu 
demickiej*, pospieszyła liczna publiczność du „3ako- 
ła“ podgórskiego. Na program złożyły się: śpiew 
chóru pod batutą p. Pięty, gorąco oklaskiwany, sola 
p. Pisarskiej i p. Tukatscha, gra na dwa fortepiany 
uczniów gimn. braci Holzerów, „słowo о Grunwał- 
dzie“ prof. dra Czermaka i deklamacya artystki tea- 
tru miej. p. Jarszewskiej. Kulminacyjnym punktem 
wieczoru była prelekcya prof. Czermaka o Grunwal- 
dzie. Prof. Cz. podkreślił nie tyle materyalne ile mo- 
ralne znaczenie zwycięstwa grunwaldzkiego dla Pola- 
ków i zamkcentawał, iż zwycięstwa to odnieśli wyłą- 
cznie Polacy. Litwa poniosła klęskę i wskutek tego 
uznała konieczność Unii Litwy i Korony, Wieczorek 
byłby zostawił milsze wrażenie, gdyby nie przydłu- 
gie pauzy tak, że skończył się dopiero о р, 11. 


Go słychać w mieście? 


Pa strejku masarzy w Krakowie. 

Strejk się skończył. Czeladź masarska wróciła do 
pracy, napotkała jednak na bardzo zimne przyjęcie u 
majstrów. Majstrowie bowiem nie przyjęli więcej 
niż połowy strejkujących, a dla przyjętych obostrzy- 
li znacznie warunki pracy, Wywołąło ta w mie- 
ście niezadowolenie i najrozmaitsze komentarze. Bądź- 
cobądź bowiem majstrowie nie powinni wykorzysty- 
wać strejku w (еп sposób. Czeladź walkę na razie 
przegrała i wróciła do pracy; postąpiła więc zupeł- 
nie lojalnie. Należało się spodziewać, że i majstro- 
wie postąpią lojalnie, że powracających przyjmą i nie 
będą im bodaj warunków pracy obostrzać. To się 
bowiem musi przyczynić до rozgoryczenia wśród cze- 
ladzi i będzie niezawodnie tą iskierką, która nieza- 
długo wyrośnie w płomień nowego strejku, nie mó: 
wiąc już o tem, że może czeladź pchnąć w szpony. 
socyalistów, którzy już na nią zastawili sidła, O ile 
zrozumiałem jest, że pp. majstrowie nie chcieli i nie 
przyjęli pewnych czeladników, których może uważali 
za agitatorów, za żywioł buntujący innych, o tyle 
obostrzenie warunków pracy dla tych, których przy- 
jęli, jest absolutnie niezrozumiałem i wskutkach swo. 


Przawodn. napytuje Tarnowską, czy wie, że nm жы: = 
{| w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach bieliznę mę- 
[A - 
Fr. Bałabuszyńsk „| ską i damską, bieliznę stołową i płótna, krawaty i chustki, 
o nA wiki O ACE Alia wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy. 


NA ŚWIĘTA 
WIELKANOCNE 


CUKIERNIA J. BRZEZINY Rynek główny l. 31, telef. 646. 


znane z dobroci Przekładańce, Serniki, Baby, Torty od 6 Kor., 
Maurmoladki, Konfitury, jakoteż Cukry, Herbatniki i Nalewki. 
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ich ber kwestyi szkodliwem. Mamy nadzieję, że pp. 
majstrowie, którzy mieli powód do rozżalenia i byli 
rozżaleni, upamiętają się i przywrócą czeladzi przy- 
jętej dawne warunki. Choć zaznaczamy odrazu, że 
najlepszym postępkiem, najbardziej odpowiadającem 
godności krakowskich majstrów byłoby nie tylko po- 
zostawienie status quo, ale poczynienie czeladzi pe- 
wnych ulg, o które ta czeladź walczyła. Bo jak za- 
znaczaliśmy już niejednokrotnie podczas strejku, 24- 
dania czeladzi nie były tak zupełnie niesłuszne i nie 
ulega wątpliwości, że nie dziś, to za jakiś czas u- 
względnione być muszą. Strejk wybuchł nagłe, nie- 
spodziewanie, rozgoryczenie i opór majstrów były 
więc zrozumiałe. Dzisiaj рр. majstrawie powinni sa- 
mi zainicyować akcyę, któraby doprowadziła do po- 
rozumienia między nimi a czeladzią i zapobiegła dal- 
szym strejkom. To byłby krok naprawdę obywatel- 
ski, godny tradycyi sławetnego krakowskiego cechu 
rzeźników i masarzy, 

Część nieprzyjętych do pracy czeladników zamie- 
rzała udać się do Wiednia, ale dowiedziała się w o- 
statniej chwili, że również w kilku miastach Dolnej 
Austryi wybuchł strejk masarzy, wobec czego pozo- 
stała Krakowie. 

Dzisiaj rano o godzinie 8 odbyło się w Domu 
robotniczym zgromadzenie tych nieprzyjętych do pra- 
cy czeladników. Polski Związek zawodowy chrześci- 
jańskich robotników wystarał się im о pracę na 
prowincyi i dał im pieniądze na drogę, tak, że wię- 
ksza część czeladzi bez pracy już dzisiaj wyjechała 
na prowincyę, Ci czeladnicy, którzy zostali do pracy 
z powrotem przyjęci, żądają, jak słychać, od maj 
strów wydalenia łamistrejków. 


Widomym epilogiem smutnego w skutkach strej- 
ku masarzy był wczoraj pogrzeb zabitego czeladnika 
<. p. Brzeziny. W pogrzebie wzięły udział tłumy pu- 
bliczności. Koledzy zmarłego wystąpili ze sztandara- 
mi cechowymi, na trumnie złożono wieniec od maj- 
strów i czeladzi. 


Redaktor naszego pisma, p. L. Szczepański, po- 
wrócił do Krakowa. 

Wczorajaza niedziela przypomniała nam znowu, 
że wiosna jeszcze nie rozpoczęła na seryo swego 
panowania. Deszcz ze śniegiem, zimno, rozwiały w 
zupełności wrażenie wiosny, jakie mieliśmy w osta- 
tnich dniach. Stąd też Kraków wczoraj dziwnie spo- 
sępniał, osowiał. Dzisiaj ożywił się znowu, bo znów 
mamy dzień iście wiosenny. Aura tegoroczna płata 
nam, jak widać, figle. 

Wystawa „Sztuki*, otwarta wczoraj w gmachu 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych, przedstawia się 
niezwykle okazale. Wzięli w niej udział najznakomit- 
si artyści, grupujący się w Stow. „Sztuka”, a wy- 
starczy tylko wymienić nazwiska wystawców, by mieć 
wrażenie o poziomie artystycznym tej wystawy. Jest 
tam więc Malczewski, Mehoiier, Aksentowicz, Fałat, 
Hoffman, Sichulski, Weiss; a obok nich młodzi 
Pautsch, który na tej wystawie przedstawił się jaka 
artysta, dążący seryo do wyżyn, Karpiński, Rubczak 
i inni. Szczegółowe sprawozdanie odkładamy na pó- 
źniej, stwierdzając na razie, że wystawa jest świe- 
inym dowadem, na jakich wyżynach stoi nasza pal- 
ska sztuka. 

W małej salce pomieszczono obrazy ітргеѕуопі- 
stów francuskich ze zbiorów p. Zapolskiej, 

Wystawa krawiecka w Krakowla. Wczoraj o- 
twartą została w lokalu Muzeum Techniczno-Prze- 
mysłowego wystawa zawodowego kursu krawieckie- 
go, urządzonego staraniem kraj. Instytutu dla popie- 
rania rękodzieła i przemysłu. Kurs trwał od 24 sty- 
cznia do 19 marca. Brało w nim udział t2 uczest- 
ników, majstrów i czeladników, w tem 4 z prowin- 
cyi. Nauka trwała po 8 godzin dziennie i obejmo- 
wała oprócz nauki praktycznej rachunki, buchalteryę, 
stylistykę, hygienę zawodową i wiadomości z ustawy 
przemysłowej i ustaw robotniczych. Wystawę zwie- 
dzili wczoraj delegat Fedorowicz, wiceprezydent Sa- 
re i liczna publiczność z kół fachowych, Wyniki 
kursu, jak świadczyła wystawa, są bardzo dodatnie 
tak, że życzyćby sobie należało, aby kurs ten pow- 
tórzono w jednem z większych miast prowincyo- 
nalnych 

Мріву na latal kura w Uniwersytecie Jagiel- 
lańskim rozpoczynają się 24 b. m. i będą trwać do 
8 kwietnia, 

Klasztor ks. Augustynów na Każmierzu w Kra- 
kawie, jedyna obecnie na ziemi polskiej pozostałość 
tego zakonu, okazuje w ostatnich czasach większą 
ruchliwość. Od szeregu lat postępuje pod okiem kon 
serwatorów gruntowna restauracya klasztoru i Ко 
ścioła św. Katarzyny, zapoczątkowana przez przeora 
ks. Tomasza Rymarczyka, a prowadzona dalej przez 
jego następcę ks. przeora Ambrożego Szuberta i o- 
becnego przeora ks. Grzegorza Utha. Klasztor po- 
zbywszy się przed paru laty części parcel przy ulicy 
Dietlowskiej, od lat bezużytecznie leżących, obecnie 
sprzedał ich resztę filii Banku hipotecznego w Kra- 
kowie. a uzyskane stąd fundusze obrócił na zakupno 
od p. Anny Jjerzmanowskiej dobr Prokocim, w któ- 
rych zamierza, jak się dowiadujemy, otworzyć szkołę 
zawodową różnych rzemiosł dla biednych i opuszczo- 
nych chłopców. Musimy przykiasnąć tej myśli i ży- 


ETO TWORY: "ЫР ДОСТУК T | 
Nakrycia stołowe srebrne 
i z chińskiego srebra 
Przedmioty do użytku domo- 
wego, oraz na podarki tudzież 


przybory kościelne 
ма DOE A ТЕ Ойл СҮ" 


суту klasztorowi, aby praca jego jak najlepsze dla 
naszego społeczeństwa wydała owoce. 

Związek ekonomiczny urzędników, prolesarów 
i nauczycieli zawiadamia tych członków swoich, któ- 
rzy zamówili wędliny na święta za pośrednictwem 
Związku, iż wydawanie zamówionych wędlin odby- 
wać się będzie w sklepie masarskim Związku przy 
placu św. Ducha w dniach 22 i 24 b. m. t.j. we 
wtorek i czwartek od godz. 4 ра południu. 

Match foathallowy. jaki wczoraj na błoniach ro- 
zegrał się między „Klubem sportowym z Wrocła- 
wia“ a krakowską „Wisłą“ wypadł dla tych osta- 
tnich zwycięzko. „Wisła* pobiła swego przeciwnika, 
robiąc bramek 7:1. Należy przyznać, iż klub pruski 
nie był tak słabym, jakby z tej przegranej należało 
wnosi: Ma on już dość znaczną rutynę w grze, je- 
dynie szybkości w biegu i znakomitego chwytania pił- 
ki głową, czem celuje „Wista“, nie posiada. Mimo 
słotnego dnia publiczność dość licznie pospieszyła na 
błonia, oklaskując zwycięzców. Match był mało inte 
resujący wobec widacznej przewagi Krakowian 

2 Klubu spart. „Сгасоуіа“ otrzymujemy nastę: 
pulący list: „Klub „Cracovia“ oraz kapitan drużyny 
zaznaczają, że nie jest zwyczajem К. 5. „Cracovia“ 
jak i jej członków lekceważyć przeciwnika i rzucać 
głośne i nieudałe dowcipy pod adresem swysh prze- 
ciwników. Jak pojmuje Klub Sp. „€Cracovia”* sport 
i kurtuazyę, a tem miała się sposobność przekonać 
szeroka publiczni uczęszczająca na matche, urzą- 
dzane przez К. $, „Cracovia“. 

w Resursle urzędniczej odbyła się w sobotę 
dnia 19 b. m. druga pogadanka z „Cyklu teorety 
cznych ćwiczeń koła amatorskiego Resursy urzędni- 
стеү', zainaugurowanego przez reżysera tegoż kola 
p. Р. Stradiata. Jak na pierwszej, tak i na dru- 
giej .pogawędce' reżyser p. Stradiot wypowiedział 
z właściwą sobie swadą oratorską 1 znajomością rze- 
czy referat pt.: „O wzorowym teatrze amatorskim", 
poczem rozwinięto żywą dyskusyę, w której zabie- 
гап głos рр,: dr Weiner, Kurnikowski, Górka, Sta- 
rek, Kowalski i w. in. Omawiano wiele cennych, 
poważnie pojmowanych kwestyj artystycznego praw- 
dziwie pojmowania teatru. 

Z ogólnem uznaniem spolkał się wniosek dyr, 
Dziurzyńskiego, aby reżyserowi p. Stradiotowi wyra- 
zić uznanie i podziękowanie za pełną poświęcenia 
pracę na korzyść wydoskonalenia pod każdym wzylę- 
dem koła amatorskiego Resursy urzędniczej, którego 
sukcesy sceniczne mieliśmy sposobność niejednokro- 
tnie już podziwiać Następna pogadanka odbędzie 
się dnia 31 marca. — Resursie pogratulować należy 
tak pracowitych i wzorowych amatorów, oraz tak 
sprężystego reżysera, 

Skradzione kury, Freida Feuerstein miała pecha. 
Przygotowywała sobie na „ригіт“ kiika kur, chciała 
urządzić sobie i familii purimową bibkę, gdy w so- 
botę гака jej się do kurnika złodziej i wszystkie 
kury skradł. Purimowa libacya przepadła. Јако po- 
dejrzanego o tę kradzież aresztowano Franciszka Gó- 
ralika. 

Za kradzież losów na szkodę jednego z obywa- 
teli skawińskich aresztowana wczoraj Juliusza Bauma. 

Zablela kania na asfalcie. Konie krakowskie nie 
mogą się widocznie przyzwyczaić do ulic astaltowa- 
nych. Może są źle podkuwane, może dorożkarze źle 
jeżdżą, ale faktem jest, że się codzień niemal widzi, 
jak się konie na asfalcie przewracają. Dzisiaj rana 
przewrócił się na ul. Basztowej koń dorożki nr. 7 
tak, że złamał nogę. Biedne zwierze musiano za- 
strzelić. 


Z Катіепівті na wroga. jan Cuzyk, 27-letni 
murarz miał na Zwierzyńcu kilku nieprzyjaciół, Gdy 
wczoraj wieczór wracal do domu, napadli go ci nie- 
przyjaciele i kamieniami tak go pobili, że biedak mu- 
siał szukać pomocy aż па stacyi ralunkowej. 

Dawcipny włamywacz. W nocy z soboty na 
niedzielę włamano się do restauracyi Salomona Nor- 
mana na Stradomiu, rozbito szuflady od lady i od 
automatu muzycznego i skradziono z szuflad okoła 
50 kor., pierścionki i łańcuszki, z automatu około 
30 kor. Włamywacz był na tyle nieostrożny, że na 
miejscu kradzieży zostawił swój adres i legitymacyę; 
znaleziono bowiem na ladzie książeczkę kasy chorych 
na nazwisko 19-letniego Abrahama Fleischera i dłuto. 
Policya miała więc już ułatwione zadanie. 

Wczoraj spotkał Fleischera w szynku Sofrana na 
Kaźmierzu insp. Karcz i chciał go aresztować, Spry- 
tny włamywacz oświadczył na to, że on się nazywa 
Schleichkorn, że nic o kradzieży nie wie i jak to po- 
wiedział, tak uciekł. Pobiegł pędem na policyę i pa- 
skarżył się, że go pan Karcz prześladuje, choć on 
nic nie winien. Nie spodziewał się, że go policya 
zatrzyma, Tymczasem p. Karcz nadszedł i kazał go 
odstawić pod telegraf, bo akazało się, że był to rze- 
czywiście Fleischer. 

Zdziczały ojclec. Na stacyę ratunkową zgłosiła 
się wczoraj 13-letnia Katarzyna Zbrojówna z Krowo- 
drzy, okropnie pobita, Ojciec jej, rozzłościwszy się 
na nią za io, że poszła do kościoła, tak ją zbił po 
twarzy, że jej rozbił nos i ucho naderwał. Oiiarę 
zdziczałego „ojca'' opatrzono па stacyi. 

Znawu napad na kohlatę. Zdziczenie moralne 


w Krakowie zadokumentowało się już niejednokro- | 


tnie przykrymi wypadkami. Dzisiaj natujemy znowu 


taki wypadek. 


41-letnia Tekla Kotusińska, żona murarza, wra- 
cała wczoraj do Пеђіа, Na drodze napadł na nią 
jakiś młody człowiek i chciał się na niej dopuścić 
gwałtu, Dzielna kobieta oparła mu się jednak i tak 
mu paznokciami zorała twarz, że opryszek musiał 
ustąpić. Ale postanowił się zemścić. Chwycił więc 
kamień i uderzył nim Kotusińską w głowę, raniąc ją 
ciężko. Opatrzyło ją Pogotowie. 

Ullca Szpitalna była wczoraj wieczór widownią 
zajścia, które omal nie spowodowało nieszczęścia. 
Przejeżdżali tam wózkiem dwaj oficerzy od artyleryi, 
Naraz dyszel wózka się złamał, jeden z oficerów 
spadł na ziemię, a koń rzucił się w bok i wpadł na 
przechodzącą trotoarem kobietę. Na szczęście ani 
oficer, ani owa kobieta nie odnieśli poważniejszych 
obrażeń 

Z kronik! żałobnej. 
ia а 

т Ks dr Knapiński. 

Wczoraj rano o godz. 10 zmarł w domu przy 
ul. Basztowej |. 9, ksiądz dr Władysław Knapiński, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, Ks. Knapiński 
urodził się w Sututowie w gub, warszawskiej w ro- 
ku 1838. Po ukończeniu szkół w Warszawie został 
docentem teologii na uniwersytecie w Petersburgu, 
był następnie bibliotekarzem biblioteki duchownej i 
wikarym u św. Krzyża w Warszawie, a roku 1888 
został profesorem św. Teologii na Uniwersytecie 
w Krakowie. W latach 1889, 1893, 1901 i 1906 
był deiekanem wydziału teologicznego, w roku 
1897/8 rektorem, W tym roku ustąpił z powodu 
starości z katedry, Brał żywy udział w kościelnym 
ruchu naukowym, pracował wiele nad encyklopedyą 
kościelną, i napisał kilka naukowych rozpraw, Po- 
grzeb odbędzie się jutro, t. j, we wtorek, о godz. 
9 rano z domu żałoby przy ul. Basztowej. 

Ignacy Łychowski, właściciel dóbr па Po 
dolu rosyjskiem, zmarł 20 b. m., przeżywszy 51 
lat, 

Jadwiga hr Hussarzewska, honorowa ka- 
noniczka kapituły sabaudzkiej, zmarła we Lwowie 
19 bm. w 73 raku życia. 

Z Sapalskich Matylda Midowiczowa, wdo- 
wa po notaryuszu, zmarła w 62 roku życia w Gło 
йозе. 

Juliusz Zapaławicz, b. artysta teatru miej- 
skiego, zmarł 19 bm. w 56 roku życia. 

Zaplaki metearalogiczne, Dziś гапа o godz. 7 termometr 
obserwatoryum krakowukiego wykazywał -|-100C; zad w po- 
łudnia tarmometr na strażnicy pożarnej wykazywał -|-70 С. 

Repertumr teatru miejskiego : 

Poniedziałek: „Dxsieje Oresteaa", 

Wtorek: „Dzieje Oreat za*. 

Środa: „Syn królewski" 

Qzwariek teatr zamknięty. 

Piątak teatr zamknięty. 

Sobota teatr zamknięty. 

Repertuar teatru ludowaga : 

Poniedziałek: „Klejstnt*. 

Wtorek: „Kiejstnte, 

Troskllwa mamusla | chory synak. 

Aleksander G. ma już 18 wiosen, ale jest gaga- 
tkiem mamusi, która na najmniejsze zmiany w jego 
zdrowiu zwraca niesłychaną uwagę. Wczoraj Oleś 
zachorował. Zrobiło mu się niedobrze, na pytania 
mamusi nie dawał odpowiedzi. Przeraziła się mama. 
A może to co strasznego? Może choroba niebez- 
pieczna? Nie wiele myśląc, mama zatelelonowała ро 
pogotowie. 


Za chwilę pogotowie się zjawiło. Dyżurny me- 
dyk pyta, со się stało; ale Oleś stoi zakło- 
potany. 


— Niech go pan zbada, panie doktorze! — bła- 
ga matka, 

— Cóż panu jest naprawdę? — pyta medyk. 

— Ја tylko mamusi to powiem — odparł Oleś. 
1 zaczął coś mamie szeptać do ucha. Za chwilę ma- 
ma zwróciła się do medyka i zaczęła z uśmie- 
chem: 

Niech pan wybaczy! Ја myślałam, że to coś 
wielkiego, a Olesia tylko ząb boli, ale okropnie. 
Może mi pan powie, do którego dentysty iść naj- 
lepiej ? 

Dyżurny roześmiał się, Do takiego wypadku je- 
Szcze pogotowie nie wzywano. Wskazał jej więc a- 
dres dentysty i odjechał, uspokoiwszy mamusię a 
zdrowie jej ulubieńca. 


Porozumienie austro-rosyjskie, 


Wiedeń. Pisma doniosły wczoraj o pomyślnem 
ukończeniu rokowań w sprawie poroznmienia au- 
stro rosyjskiego. Wkrótce wydany będzie ze stro- 
ny Austro-Węgier urzędowy komunikat. 

Juk zapewniają, inicyatywa do tych rokowań 
wyszła ze strony cara. 

Obecnia po ukończenia tych rokowań zamiano- 
RACE będsie nowy ambasador rosyjski dla Wie- 

nia. 

Między Wiedniem a Petersburgiem powrócą na 
nowo serdeczne stosunki. Rosya zapewniła Auatryę, 
że podróż króla Ferdynanda do Konstantynopola 
nastąpiła z jej inicyatywy, ponieważ Ronya chciała 
w ten sposób zademonstrować, że nie popiera fa- 
dnych agresywnych planów bnigarakich, jak wo- 
góle ла życzy sobie zmiany stosunków na Bał- 
kanach. 


pole ca 


od strony ratusza 


Bara Ш otwarciu seimu ЖЛ, 


nleważanie prezydenta ministrów. 

Budapeszt. Posiedzenie sejmu rozpoczęła sę 
wśród nadzwyczajnego udziału posłów. Przewo” i- 
су odczytał reskrypt królewski, że cesarz mial 
miar przybyć do Bndapeantu, aby odczytać m 
tronową ; obecnie nie może jednak tego uczy! 
poleca агсука, Józefowi odczytanie mowy 
nowej, zapraszając zarazem posłów do zamku kó- 
lewzkiego na odczytanie tej mowy. 

Ров. Bathyany zaprotestował przeciw 
wiązywanin Sejma w stanie „ex lex*, krytyk: е! 
system Khnen-Hedervary'ego, któremu твгуп" 50 
rupcyę. 

Po przemówienia pos. Bathyanył'ego zal rał 
głos prezydent ministrów, aby парга 
dliwić rozwiązanie Sejmu. 

W sali podnosi się atraszna wrzawa 1 krzek. 

Pos. Zacharyasz (partya Justha) łapie za 7% - 
tokoły i rznca je prezydentowi ministrów w tw "=. 
Inni posłowie 2 partyi Justha i Kossutha сўз 
to samo. 

W końcu posłowie rzucają kałamarzami. Je a 
z kałamarey zranił prazydanta mlniatrów 
Khuena w twarz. 

Minister rolnictwa otrzymał uderzenie үу ох, 
Prezydent przerywa posiedzenie i opa- 
szeza salę. 


in * 

Telegramy „Nowin*. 

Sejmowa reforma wyhorcza. 

Lwńw. Na dzisiejszem posiedzeniu subkomi 
tetu komisyi reformy wyborczej poseł Jawor «i 
w imieniu „komisyi czterech“ referował pro «i 
kwestyonaryusza, na podstawie którego mają 
zebrane daty statystyczne. 

0 Bank przemysłowy 

Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu kraj. ko- 
misyi przemysłowej omawiano przed porządki"m 
dziennym na wniosek prezydenta Lea, sprawę 
kreowania Banku przemysłowego. Po dyskus*i 
uchwalono jednomyślnie wezwać Wydział kra 
wy, aby w miejsce grupy ks. Lubomirskiego, ki a 
zerwała rokowania z dolno-austr, Tow. eskonto- 
wem, utworzył inna grupę, grupa ma subskryno 
wać 2 miliony і аһу Wydział krajowy pocz nił 
starania, celem jak najszybszego otwarcia Bar u 
przemysłowego. 

Kradyt rękadzielriczy. 

Lwów. Na posiedzeniu |komisyi przemysłowe 
wezwano Wydział kraj., aby wezwał Sejm do zę” - 
szenia wniosków o utworzenie patronatu dla spr 
kredytu rękodzielniczego i wyznaczenie na ter 
stałej rocznej dotacyi. 

Padróża władców bałkańskich, 

Belgrad. Król Piotr serbski odjechał 
z prez. gabinetu Pasiczem i ministrem upraw 
granicznych Mfilovanowiczem, oraz szefem век! 
min. spraw zagr. Śpalajkowiczem do Pete" ч- 
burga. Władzę królewską na czna pobytu ko a 
za granicą objął następca tronu ks. Aleksaude. 

Król Piotr przejechał przez Badapeszt 1 lis- 
gumin incognito. W carskiem Siole zabawi |01 
Piotr dwa dni 

Sofia. Król bułgarski Ferdynand wyjecisl le 
Konstantynopołs. 


aee S 


Cierpienia płuc 
katary, koklusz, infiuenzę, А 


leczy z pewnym skutkiem od 10 lat wypró 
howany 


Sirolin „Досе“ 


SIROLIN-ROCHE jest wyborny w smaku 
przyjemny w użyciu. 

Należy żądać we wszystkich aptekach „Si- 
rolln* w oryglnalnem opakowaniu „Woche* 
ро К. 4 ка flaszkę — przyczem należy ate 
streedz przed innemi naśladownictwami, = 
(Przepis lekarski). | 
Broszurę o Sirolinie „J. I* wysyła darmo | | 
opłatnie 189 ' 


F. Hoffmann - La Rocha & Comp. 


Wien 111/1, Neullnggaasa 11. 
1" ль D E ШИЕ ГЕ ослан 
z 
W każdej dobrej, oszczędnej kachm powin 
znajdować wię zapaś Mapgiego kostek bulionowy u 
Każda kostka wydaje — jedynie przez туус з 
polanie gotującą stę wodą — natychmiast wybu © 
ny rosół wołowy. Maggiego kostki bvllonowe 
Б hal. są przyrządzone z najlepszego ekstra." 
mięsnego 1 zaw erają wszystkie potrzebne dudat 1. 
są więc zniiełnie gotowym rosułem wołowym w za 
aussonej formie. Przy zaknpnia należy bac w 
uważać na nazwę Maggi i znak ochronny kreyé 
w gwieździe. 


: 


M. Jakubowski 


Kraków, Sukiennice 26—27 


od strony ratusza Н 


= Księgarnia katolicka 
Dru Władysława Miłkoweklega 
w Krakowie 
ac Maryscki 9 róg Rynku 
głównego, Telefonu Nr. 708, 
pole > dziełko pod tytułem: 


Rachunek sumienia 


da do shawiązków | grzechów 
odnoluie do kużdego przykarania 
oznaczeniem ciężkości różnych win 
press 
Księdza Collomb'a. 
Tłómaczenić wydania piątego 
przej 
Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Praat katedralny krukowaki. 
Cana egzemplarza oprawnego miękko 
w yłótno ang 1 K. 
"35 nastepuje 
55 


anoo. 


2668 
lazafa Kulaszy 


omiwami m awama ee 


CUKIERNIA 


Z. Majewskiego S-ka 
ul, Karmelicka 1. 7 
poleca па Ńwlętn 
Torty, Przekładańce, Mazurbi, с 

а" kowni bki, Ji 


{момо | orses 
dalach przedźwią 


ah 
iż por gotowysh tortów 


13 kor. dziennie 


огаш тузо prowixyg zarobić mogę 
omohy wymowne i energiczne. Agen- 
ci sawodowi mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pisemna przasyłać pod 


„PROWIZYA 12° 
Ча Administracyi „Nowln* Kraków, 
ol Widna 9. 410 


KUPUJĘ % 


wiersytólnoś'i sądowe, bipoteczn=, 

Bspatkowe i pretonsyo do zaskarżenia 
na dogodnych warunkach. Zuło-zania 
pod: „Ogayonarynak* da Agencyi dzien- 
ибт, Kraków, Ślawkowaka | 9. 


Na święta 


wyborowa szynki, specyalne 
Кіе аһу w kilku gatunkach, 
smaceną młodąwędzinkę poleca 


Andrzej Różycki *" 


Kraków, Nławkowaka 32. 
Zamówienia odwrotnie. Cenniki opł 


Przeszło 3000 wzorów 


niezbędnych przedmiotów ipo- 
darków różnego rodzaju, zawie- 
ra mój najnowszy katalog, głó- 
wny który każdemu na żądanie 


minimam 60 kalersy. 


Poszukiwane 


madolniona w białym ль. 
) ишү cia znajdą жайгийпїөпї@ 
w Pracówni haftów ul. йт. Jana 1. 
B0 Warunki korzystne. LL 
——— 


CHŁOPCA ** 
do praktyki przyjmie 
Józef BERNADZIKIEWICZ 
larz pokojowy Bracka 5, 


Młody, energiczny, uczciwy 
POMOCNIK HANDLOWY 
гга ubanejumouy z działem 
drabiazgowym potrzebny do 
Army 


TEFAN PORĘBSKI 


Kraków, Rynek 32. 
Ofariy nieuwzględniune ber Elo 
wiedz. 


DOBREJ KUGHARKI 


daraa 1 opłatnie zaraz wysyłam. |19 b. w. w yezejeśinie а al Шибе 
o. К. dostawca dwaru m өзү. ъа Bb waise бей 
е monta wydane przes konsystora wro- 


Hanns konrad 
Briix Nra 1473 (Czachy). 


L. 87/10. 


OGŁOSZENIE, 


Bezpłatna kuraa buchaltaryi 
dia rękodzielnikow w Krako 
wla urządza Izba rękudzielni- 
tza w porozumieniu z c. k. In- 
struktorem Stowarzyszeń prze- 
Метју w kresodray | mystowych p. Witoldem Ostrow- 

г m 4 skim. Na korsa te, które roz- 
i ,|poczną się jeszcze w miesiącu 
marca, mogą Się zzpiaywać PP. 
majstrowie 1 czelaunicy wszyst- 


łgentniejszej dziewczyny 
dziecka poszukuje тагаз 
Okręgowy Urząd pośrednictwa 
р асу w Krakowie, ul. Jalto- 
nowskich 19. 885 


887 


fry zyers 
Eata. 


potrzebny 
omaniecki 
544 


ome cwi 


ve sprzedania. 
і ТАЕ. 


Cenniki мшетш» ш 
Przacylki uakucwoznia 


pe 


kaaczukowych 
2 ST. NIEMCZYK 


0000000 
желек 


Чаты | myak ж 
Diay smalasca secho vádat do 


a Беш Кера, «тым! Dioras 
wy Корегьйа ', gdzie otrzy 
nagrod. 


Па еее -oS292E092 


Śliczne ręce 
białe i gładkie natychmiast 
po użyciu 
Leukodermy. 


Ме rłaś-i, schnie natychmiast. 


Wszędzie do nabycia. 
Pierwsza Droruerya, Laborat 
chem.-« osm. 214 
1. Wiśniewski I К. Jądrzejowski 
Kraków, Stradom 7. 


Wincenty Satalecki 


Kraków, 


EA за ‚ 
waekie wędliny maz ayali 


E aleporowzanej jakośc! 


ul. Fioryańaka 18. 


i waks 


pane mia gn ул ш 


"мә 
wyutaie za 


pobraniam 


„LAKTOL- 


Kraków, Podwala 5. 


МІЕХО KWAŚNE wedlng me- 
боду prof. Miecznikowa z do- 
stawą do domu. Г 


MLEKO SŁODKIE mirowe i ste- 
rylisowane dla usób chorych. 


MIESZANKI DŁA NIEMOWLĄT 
zdrowa i pewne we Йалсвся- 
u 846 kach, 


FABRYKA m 


Kruków, биение 10 В. 


ZGUBIONO 


Ж 


adresem ba Jana бима.) 


2 
10 


dawniej Antoni Schultz 


Kraków, ulica Szewska 18 je ©3050 -0 


poleca swe dobro | natnraloe 


Wina oedenburgski @ 


Мые po: 50, MA 761 1 sl. batika 


kich zawodów. O deby Się jeserwoce po: 64, 6% | 1 al. butelka 
di Fodgô ш |1 jednego zawodu zgłosiło naj 
| Поем EM mniej 15 refiektantów, urządzo- w Na świ а а 


Wipdumast w Krakuwio, 
- piętro, międsy 
Suy копшоп 19— a "Ззагосра на, 


ny zostanie dla tychże kura 
specyalny dostosowany du ro- 
dzaja przemysłu. W jakim pra- 
соја. Wpisy przyjmuje laba rę- 
kudzielnicza w Krakuwie przy 
ml. Kulejuwej 1. 18, I. piętro. 
Kursa te prowadaona przez ai- 
ły sawodowe, obejmować będą 
папке buchaltaryi ARE 
wej a w szczególności 

I. Część (około 24 godzin) 

1) Cel, znaczenie 1 zadania 
buchalterpi. Buchalterya poje: 

necza. 

2) Księgi bnehaltery! poje: 


=» Он АЛМАА 2 
WARSZA RIANNA* 
| жарарын uklady wyna 
| Adama Fiasociie 


ШШ ИУ 


kaw, róg al, йм. Ana; | in: 
aleleńskiej. 


a) Księgi główne: Inwen- 
tarz, Księga kaiowu, Dziennik, 
nsięga główna, ich urządzanie, 
otwarcie i prowadzenie. 

b) Księgi pomucnicze: Księ- 
ga zamówień, księga kalkuiacy1, 
Uly 1 księga płać, termiiurz, 
киі да kuseturysuwa, księga 
mugazynowa, kopiał ete. 

3) Npruwdzaata 1 zumknięcie 
ksiąg buvhulteryl pujedyuckej, 
Zuwkuięce ruchuuków przy 
spółce. 

Ji. Część (około 20 godzin), 

Praktyczue przeprowadzenie 
przykiadu  jednomiesięczuego 
Z zamamęciem. 

Кашка oduywać się będzie 
bezyłatuie w godzinach wię- 
czornych, dwa razy tygodnio* 
we po dwie godziny і ostanie 
wyczerpaną w 46 godzinach. 

Absolwenci tych kursów o- 
trzymają stosowne Świadectwa. 

Z uwagi więc na douiosłuść 
sprawy 1 wielkie korzyści pra- 
kryczne, jakie z tej nauki bez- 
płatnie można osiągnąć, winni 
stę PP. mujatrowie 1 czeladni- 
cy wpisywać na te kursa jak 
najliczniej, a praytem bez ja- 
kiejkolwiek zwłoki, aby umo 


kolacge na 
shnia mirena 


à tas 


BAlURSKI I STREIT, 


i 
‚ Grodzka nuprzeciw 
Wan oin, 


OOZIENNIE KLUNCERT 
lenowej. Wstęp wolny. 
u id. 
| MTIEBEB 


i. iuie 


ANDEN 


Starym Samborze przyj- 
natychmiast rutynowa- 
o pomocnika kancelaryj- 
ego płacą / miesięczną 
na razie 60 Koron. Ter- 
min do wnoszenia ndoku- 


|mentowanych podań do 31), rychłe rozpoczęcie na- 
marca 1910. 41a| uki. 


Wrduwia baene dri-eanisza. 


litrach po: 66, 76 


„A тиш иил LORNA 
R CWA GA Л ka” 


FRSE? FBU UMA м. FESTEGO 


1; 


Шы Жылы 


DO МАНҮОІА 
W ADMINISTRACYI „NOWIN* 
W KRAKOWIE, UL WIŚLNA a 


POWIDŁO| 


nie podrożało 
w sklepie towarów mięszanych 


J. ШЇ 


11. Bracka 6. 
— Tamże do nabycia — 


codzień świeże. naj- 
lepsze masło dese- 
rowe !/, funta 47 ct. 


Тав zadessła donkanała bryn- 


Czakaluda halenieraka Korfa 
Чъ funta 33 ot. 405 


Ceny niskie. Towar najlepazy. 


Redskter sdpowiedzialzy: Ludwik Srozepa «ki. 


NA SWIĘTA! 


оос < ©000€> © © CZE 1. PTY aPT> CV 


KAZIMIERZ OGORZAŁY 
GR usp, 


DROŻDŻE : 


1 Syn w Wiedniu. Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
Ceny przystępna | 409 Ceny przystępne! 

OCQODOOCOOCOO0:> OCOOOO 09000606 
RER Z ZRZOZZ w JA 


wyrotów cukierni zych, prowadzonej pod usubistem kieron nietwom 


ROMUALDA PIECZAREK 
Porelska 15. 


889 Zlecenia z prowincyi odw rotuą pocztą. 


sowane! Główne zasięg 
o firmy Ad. 15. Маш 


Koncesyonowana przes с. k. Namiemtnictwo 


Szkoła rachunkowości państwowej i buchalteryi 
JÓZEFA TOBICZYKA 


w Krakowie, ml. Szulakiaga I, 

ее > куб, тарата о k, Ministerni 18. iośmiuty я dnia 
«rzezią | WA upikoyi с, k, de aakolnych) 

Dla kandydatek i kandydatów mających zamiar przygotawać się do 
egzaminu ж rachunkowości państwowej i buchaite уі, wkladenych 
w в. k Namiectnictwie і w Akulemii handlowej rozpoczną się NOWE 
KUASA w dniach 10 lutegn, i 10 marsa b r. Obok przeduiotów, 
wubodzących ściśle w zakre: nauki do egzaminów, korzystać mogę 
frekwentantki i (rekwen'anci z nanki: języka niemieckiego, utebo 
grafi i pienia na maszynach. Dia kandydatów 1 kandydatek szł - 
szających się w ciągu koren, otwarto wpa'yalna oldziały о stopało 
wej nanoa na która zapisywać mię możni kużdzo сына, Zgłoszenia 
przyjmuje codzi=nnie miedzy 8 в 7 godz. po poł. kierownik szkoły 
Jinef ТОНУ ul. Szojskiego Nr 7. 40 


иа KAWY 


peleta częściowe 
1 hurtownia 


ARLAGIAR 6 Look) wyłerewa ашшы 


Кату palonej © 


Z | - 
\ wj” = pah 
wetem sa ротова 
а ‚ 
was mama (JG) 
m mpige OG 
FAWORNICKI. al 


|) 600. 
8 ADOLF SIOSTRZONEKG 


— malarz — ә 
Kraków, ul Zwierzyniecka 12., partar Г] 
© podejmuje się wszelkich robót malarskich pokojowych, © 
dekoracyjnych 1 w zakres malarstwa wchodzących, wy- 
konując takowe sumiennie, punktualnie i po cenach gg 
najprzystępulejszych. 


© 

Ф Driękując zn dotychesusywa względy, polecam się na- 7 
a! WW. PP. Architektom, inżynierom i Budowniczym, 
гче PP. Admluiatratorom 1 Szan, Р. T. Publiczności. 


006806006 -00©0 LCEM 


Zakład pogrzebowy 


odzanczony krzyżam zasługi 


Jana WOLNEGO | 


4, 


w Krakawiz ul. św. Tomasza |. 


tuż arzy placu Szczepanskim, 
Telefon Nr. 451, 
Fua: ulica Kopernika |. б. 


a man ZZA i а 


R. Ditmar Kraków 


Rynek 22. naprzeciw odwaciu 


poleca 


bogato zaopatrzony skład lamp naftowych 
1 eisktrycenych. Palmki żarowe, naftowa 
1 spirytusowe. 


Osobny dział 


porcelany, sukła, fajansów. Zadhawy solowa 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Wiolki wybór 


юке е 
веже жш 


farnitnrów па umywalnie, najnowsze weary. 


Ceny konkurencyjne. е 


1 
Jedyna sposobność na zaopatrzenia nig w świąteczne ciasta w fabryce H 


= 


€>€2020©>400 «е 


$00D00I000000000000000 


ALA RYBNA 


handel 
delikatesów 
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1 
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PRZY UL. BRACKIEJ 
poleca: 


kawior wiosenny, 


ЕЯ 


ATANA 


KRAKÓW, UL. 


aM 


u TELEFON 


RATĘ ORAZ 
D: 


aaiowki ovo 
МА» mare Rosiak 


НЕ РРР ТТЕР 
ROWO OTWARTY 


handel korzenny delikatesów i win 


# 


unik KRBE 


> 


Ш NA PO 


codziennie świeże transporty ryb mor- 
skich, rzecznych bitych i stawowych tuczonych 
żywych oraz wędzonych; konserwy i marynaty, 
wina butelkowe, 
łudniowe, marmolały, sery, masła i codziennie 
świeże wędliny 

po cenach bezkonkurencyjny ch. 
Zamówienia na prowincyg uskutecznia odwrotnie 


| ST. STEFAŃSKI i N-ka. 
p 


BIURO DZIENNIKÓW Ар 


(ADMINISTRACYA „NOWIN%) 


PRZYJMUJE PRENUME- 


WSZYSTKIOH DZIEN- 
u: NIKÓW 


SPRZEDAŻ NUMERÓW PO- 
JEDYNCZYCH 


й. 
5 
М 
Е. 
@ 
5 
N 
Ел 
E 
© 
[a 


Krakow, ul. Fioryanska |. 23. 


że prey handlu — otwartym został 


pokój do śniadań 


A s doborową kuchnią — Piwem okucimukiem 1 ba- 


Bufet zaopatrzany w najrozmaitaże przekąski. 
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L. 5 W KRAKOWIE 
T q 


owoce po- 
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ШТ 


WIŚLNA L. 2 


NR. 340 


OGŁOSZENIA 


Odznaczona medalami 
parowa destylarnia wódek zdrowotnych 
pod firwą 


EDWARD URBAN 


w Krakowie, ul, Wiślna Nr. 1 
poleca przy вей ату сь Suigh naj przednia 


» kich 
1 Mostowa, Кат; | Araki а» 
"IT" mi 


Cenniki na śgdanie darmo i opłatole, 
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WOJNY W POWIETRZU. 


W Мина 100 +. SUK 
= pon jawią | Gaktujaych 
apos 1 Ńragowem, W i. 1а wi 
| аањво w Barai 1960 w yswmarza 
«w r. 1600 porsia w Witmatergu 
Байы W ретината, ве ky ga 
à оаутъмма CAWy ss Мб. 
3 pobinemisa Mib 1. wsiami 
wzm i Paje айм» 
айла, Którzy 2 sorg waczyli 
mia ш ie Wa ум» jese 
s элуу Paliw, amy je 
веты бъл Sayi Эіу pia 


veg бї bum spania 
«ншы Warda dam алша 4 po 
Sieva JAk Акакев аз beis 
uaczrały ы W бз а kaArfi je gy 
ча gia W row iiti шамда; 
maia одеал Wu frasi байына 
wiry W poousa, Муш! іне tyr, 
таваа фла! i мна а эге), æ 
mging tegu бут» ьа аата ү,» 
амь. Swat вам spika. 

Bari алаад ng daty GA чеоне. 
Шома онањ айылын ь Diwa jaak, Ne 
Wyżkiaina айа жур уша puis i ыт» 


„| kata s dran гойдан iniiis jen 


świt Фамут iL STA M. Fatry 
ar mód 1 Dissoi: 


., 4 przesytką pocztową 215 br. (44 Байсал 
u; sie wysyła). 


*, Kraków, ui dies |. 5. 


"ak W. Кшт 1 Б. Wojnara w Krakowie pod тыг. 4. Nowik, 


